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• j dn. 16 gods. 6 37 _  7>o - + 12, Zachodni Pochmurno j

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .  ,
W a rsza w a , dnia  1 9  lip ca .  P rzy b y ła  juz do 

tu tey szey  stolicy część dw oru  N. Parts, którego 
przy jazd  p rzy  końcu  b. m. spodziewany*.

i? R ' U S S Y.
B erlin , dn ia  12 sierpnia. K ró l nasz Wyjechał 

flnia 3 b. m. do T eplitz  z małym dworem. X iążę 
P rusk i W ilh e lm , syn  m onarchy , udał się do W a rm -  
i r u n , X iążę A ntoni R a d ziw iłł , nam iestnik królew- 

*•* ski w  W .  Xięzt.Yse po*nam kiem , do Szląska j A 
.  ̂ kanc lerz  H ardehberg  do P yrm dntu ,

Często przejeżdżają tęd y  gońóy wysłani do ró-» 
żu^ch  dw orów . >  .

A  ti s t k v Ai
W ied eń , dnia  7 sierpnia. Małżonka A rcy-X ię- 

cia Pala tyna  węgierskiego, z dolnu X iężniczka A n ­
halt-Berhburg- Schaum burg, powiła bliźnięta.

Kilku włochów, m ających świadozyć przeciw* 
ko kró low ey ańgielskiey , bawiło bhzko 20 m ie­
sięcy przy Lordzie Stew art, pośle angielskim w tu -  
tfeyszey s to l ic y , bracie L orda  C astlereagh, jako 
to  : niejaki M ajoćci z żoną i dwoygiem dzieci. Słu­
ży ł on dawniey u  kró low ey w Com o , lecz został 
odpędzony. VVśayścy odebrali nagle w nocy dnia 
29 czerw ca rozkaz, aby z gońcem gabinetowym  
angielskim Adam berger  wyjechali, M ajocci dosta-  . 
w a ł  tu  ćo dzień 10 f r a n . , żona jego 5 frahkówj 
a każde dziecię po 4 franki j prócz tego bra ł co 
ftiiesiąo i '5o fr. na mieszkanie. Podobnąź brała p ła­
cę  rodzina jego, k tó ra  pozostała w Como , Na wy- 
jeździe oświadczono i m , iż tym czasem  nić będą 
p ła tn i ,  lecz tow arzyszący  im goniec gabinetowy, 
m a zlecenie opatryw ać wszystkie ich potrzeby , i 
X żądaniami swemi do niego udaw ać się mają.

Jenera ł  B aron  F rim ont został m iahow any na­
czelnym dowódcą wielkiego woyska aus tryack ie-  
gó Zwanego W łoskiem . Pod nim jenerał W a llm o - 
den  dowodzić będzie osobnym korpusem jazdy, a 
jenera ł  B ianchi, korpusem  piechoty.

Gabinet irancuzki (pisze gazeta liambufska) 
W strzym yw ał oświadczenie swoje względem z a ­
szłych  W N eapolu  wypadków, dopóki nie powziął 
w iadom ości, jak je dw ór wiedeński uważać b ę ­
dzie. Słychać, iż A ustrya  sprowadzi 80,000 woy- 
ska do W ł  -eh. częścią dla aasłonienia tam ecznych  
swoich posiadłości, częścią dla dania pomocy P a ­
pieżowi , a nakoniec, jeśliby można, dla p rzy tłu ­
m ienia rewoluoyi w  N eapolu , gdyby przeciw na tam  
strona dosyć się mocną okazała. Sądzą n iektórzy, iż 
jest zamysł u tw orzenia  k ró les tw a włoskiego, k tó ry  
się szlachcie w wielu kra jach włoskich podobał.

M ówią także, iż gabinet am try a ck i  p rzesła ł  poufałej 
w ezw anie  dw orom  paryzk iem u i londyńskiemu,! 
aby posłom swoim w N eapolu , nie dały now ego 
p e łn o m o cn ic tw a , w  przekonaniu  , iż samo ty lk o  > 
woyskb, nie zaś naród, pragnęło  i sprawiło re w o -  
lucyą. Pew nego zagranicznego posła znieważone*
W N eapolu .

i W ł o c h y

KRÓLESTWO NEPOŁITANSKlE.
U staw ą  z dnia i i  lipca m ianował Królewićj 

N amiestnik z podanych mu 2 0  kandydatów  do u -  
zupelnienia l iczby członków junty tym czasow ey^ 
biskupa w Cassano Csrdosa, X ięc ia  Galio,. Panów 
Vroysi, Felixa Parilli W .  sędziego sadu cyw ilne­
go w N eapo lu ,  A bbatem arco , pó łkow m ka Russo, 
F erdynanda  Visconti,  neapolitańczybów; jenerał* 
Furdella, X ięcia C am porca le ,  i kap itana o k rę to ­
wego Staiti, sycy li jczyków .

U staw ą  z dnia i 5 mianował tenże  N am iestn ik  
dwie kommissye, jedrię z  1 9 ,  a drugą ze 1 2  osób ‘ 
złcźoną , pod przew odnictw em  jenerałów Pepe  i  
X .ę  ia Satriano (Fdańgieri). T e  kommissye w  prze-, 
magu miesiąca mają podać m inis trow i woyny l i ­
s tę  jcneraiosv i oficerów  zda tnych  do służby w  po­
lu, do służby po osadach, i już do żadney z  nich 
niezdatnych . In n ą  tegoż dnia u s taw ą  zniósł u rz ą ­
dzenia woyskowe mające dotąd  moc swoję, a p rzy ­
w rócił dawmeysze za czasów Joachim a M m rata .

K rólewic Namiestnik królewski w ydał dnia 1 6  
lipca odezwę, w  k tó rey  doniosł, i e  zwołuje parla­
m ent na  d. 1 października, że podatek od soli p rzez  
połowę jest zmnieyszony, i źe w innych także po­
datkach  nastąpi u lg a , ale Wprzód należy zapro­
wadzić oszczędność w w yda tkach .  W  odezwie te y  
są godne uwagi te  w y tazy  „• „ K r ó l  wszelkich u -  
zyje sposobow ku zabezpieczeniu wolności i nie­
podległości waszey od w pływ u obcych m ocarstw . 
Pokażcie się godnymi dobrodzieystwaj k tóregoście 
żądali, a na k tó re  Król zezwolił. Nie uwodźcie się 
niecierpliwością, boby ta  zaszkodziła środkom, p o ­
trzebnym  do ustalenia szczęśliwości w aszey .”

Jenera ł  Pepe napisał dwa listy do K rólew ica 
następcy. W  jednym dziękuje mu za w y n u rzo n e  
p rzez  niego zadowolenie ze środków, jakie jene­
ra ł  przedsięwziął, żeby u trzym ać  karność w w oy- 
sku* przyczem  uczynił uwagę, d  nieład nie mógł 
mieć mieysca w szeregach woyskaj k tó re  jest ty l ­
ko  echem woli narodow ey. W  drugim zaś w y ra ­
ził jenerał Pepe chęć zrzeczenia się ty tu łu  kapi­
ta n a  jeneralnego , stosownie do żądania woyska, 
pragnącego , aby ten  ty tu ł  by ł zniesiony u s taw ą  
urządzającą  woysko. K rólew ic  N am iestn ik  o dpi-



sal, iż uwielbia życzenie jenerała, dowodzące skro­
mności i nieinteressowności jego.

T rzy  główniejsze zaniki w Neapolu powierzo­
ne są dozorowi wyższych oficerów. Półkownik 
Pignalver dowodzi w  czwartym} zwanym del Car­
mine. Za rządów Joachima Murata jeńcy wojen­
ni bywali zamykani w tym  zamku, górującym nad 
rynkiem, który b:,ł  teatrem  rewołucyi w r. 1647. 
Na tym rynku stoi pomnik wystawiony przez Ce­
sarza vs ą Małgorzaty młodemu a nieszczęśliwemu jey 
synowi K nrad .now i. Zamek ten jest straszny 
ty 'ko  dla ludu, b o m u  zagraża w mieyscu na>do- 
gcdnieysiem do rozruchu i buotu, a pod tym  wzglę­
dem jest nayważnieysźyrn w Neapolu. Półk-owmk 
P ig n a le t f ,  któremu tersz  zamek ten jest powie­
rzony , flue by ł na tak wysokim stopniu .pod J-a-  
chimeltf; aby m .żna  sądzić o jego zasadach i cha- 
rakterźe. Ale terazhieyszy wyb r  jego dowodzi; 
iz jest gorliwym o wolność konsty tucyjną . Za­
mek 1’Ofcbf, leżący na wyśpię S. Salvador, nayskit- 
tecartiey zasłania N eapo l, bo zasłania port jego. 
Zamek Łeb powierżowo straży jenerała Arcovito, 
k tóry  był prżez kilka lat w morskiey służbie szwedz­
k ie j .  Niewiadomy wiek jego, bo stara się trcskli- 
,B!ś-ę; łata swoje ukrywać;''ale są tacy , którzy mu 
60 lat dają. Wszakże, j®go ubieranie się, chód 
i mówienie oznaczają cżłoWfeka młodego. Jenerał 
fraucur.ki Valentin, kiórCrou dowództwo w twier­
dzy G - ecie niegdyś dano, widząc ją zagrożoną 
oblężeniem gdy wyłomy nie były haprawione; o- 
sada była szczupła* 1 brakowało oficerów do kie­
rowania raba tą  około warowni, i  walczącymi, za­
czął okazjw ać z tego powodu niespokoynośó. Na- 
ówcias Arcovito, t ; -r 1? ź n i fej s z y ‘do to o dc a w zamku 
POeufj rzekł do niego : „ Jenerale bądź spokoy-
ny; rnasz okręty wojenne, ale do dowodzenia nie­
m i potrzeba ci biegłego i odważnego oficera m or­
skiego, oto go masz we mnie. W szystkie  prawie 
dż ta tena  wałach są bez la wetów. Zrobić ńowe,kse- 
róWać ’niedoświadczonymi kanonierami twoimi, 
wszystko to wymaga czynności i umiejętności do­
brego oficera artylferyi; oto go masz w Arcovito. 
Bastyony twoje są nadpsute; w murach są wyło­
my; wielka i nagła robota wymaga umiejętności 
i gorliwości w'ybornego oficera inżynierów, a oto 
go masz w Arcovito, ” Tak, odpowiedział jene­
r a ł  Valentin, widzę Afc&oiio^ ale nie widzę ofice­
ra  inżynierów. Liberalny sposob myślenia A rco­
vito me jest pewny; ale przynaytnriiey jego chęć 
znaczenia teraz nie jest w ątpliwa.

Nowy zamek, będący częścią gmachów przy­
tykających do r d a c u  królewskiego, a górujący nad 
częścią portu, gdzie jest magazyn morski i zbro­
jownia, .powierzono dowództwu jenerałaAtnbrosio. 
Przed ze jęciem Neapolu przez francuzów, był on 
prawnikiem. Przyjęty do nowego woyska, szybko 
pcsciwsł się w riiem na wyższe stopnie, a pod Joa­
chimem został jenerałem porucznikiem.

Rewolueya tuteyssa poszła jak naypiękniey. Nie 
jnożna się wydziwić rozsądkowi i umiarkowaniu 
W ęglarzy  (Carbonari) jakie okazali. W szyscy u- 
rzędnicy, oficerowie morscy i duchowieństwo wy­
konali kcm tytucyyną przysięgę. Zapytał się w tey  
mierze arcy-biskup neSpolitański, co do ducho- 
chowieństwa, Oyca ś. Ale gdy Papież pozwolił du­
chowieństwu hiszpańskiemu zaprzysiądz konsty- 
k.icvą, i u nas więc nie może mu tego zakazać.

Dnia i 4 lipoa wyszła w Neapolu następująca o- 
deawa, o btórey się tylko namieniło:

F fidynand  L  z Boiey i konstyiucyyney łaski 
Król obojey Sycylii. M y Franciszek następca tro­
nu i Królewski N am iestnik .

Ludy! ukochane dzieci królewskie,'
,, Zaledwie szanowny nasz oyoiec dowiedział się

0 chęci wa3iey zaprowadzenia rządu konstytu­
cyjnego, postanowił zadosyć żądaniu waszemu u- 
czynić , nadając wam konsty tucją  narodu przez 
tyle wieków z wami połączonego. Z w o ł a ł  przy- 
tem parlament na dzień 1 października dla ugrun­
towania wasiey wolności i niepodległości. Musi­
cie się teraz okazać godnymi tego, czegośoie żą­
dali, a co wam Król nadał. Zmniejszyliśmy zaraz 
podatek solny, będący naywięksżyfn ciężarem dla 
ludu, do połowy. Podobne zmniejszenie nastąpi
1 w Sycylii. Lecz z drugiey strony zważywszy, 
iz każde zmnieyszenie doohodow jest uszczerbkiem 
dla skarbu, a pomnożone uszczerbki prowadzą do 
zguby, wypracowaliśmy już w tey mierze projekt, 
który przyszłemu parlamentowi będzie podany; te ­
raz zaś, rzeczy w dawnym pozostaną stanie. In- 
ne podatki składane bydź muszą jak tfótąd, a o- 
fiary złożone -przez szczególne osoby) przeznaczo­
ne będą na coraz większe umniejszanie powsze- 
chney niedoli. Zaufać powinniście ustanowionej 
przezenmie juncie. Musicie dać czas do zastano­
wienia się nad źądanemi przez was odmianami. 
Potrzebą jest nakotiieo idealne od prawdziwego 
odróżnić dobra , które nie jest owocem samego 
przewidywania nadal, lecz doświadczenia. Rozsą- 
dnem  umiarkowaniem uczyniliście nazawsze pa­
miętną tę  polityczną zmiacą królestwa,. Niech ró -  
wnaż ochota wydaje się i w  dalszych działaniach 
Waszych. Dzielcie wasze zamiary z juntą; odłóż­
cie na stronę wszelkie pryw'atne widoki, a od 
hlizkiego zgromadzeBiasię parlamentu oczekujcie 
nowego porządku i zbawiennych skutków, w Nea­
polu d. r 4 lipca. podpisano : Franciszek

N am iestn ik Królewski.
Ciągle utrżytWuje się pogłoska, iż. yoletni nasz 

monarcha chce złożyć rządy państwa na swego 
syna, teraźnieyszego namiestnika, który się u ro ­
dził roku 1777, a jest szwagrem Króla hisz­
pańskiego-.

!W ypis  listu z Neapolu pewnego podróżnego, 
zawierający dokładne szczegóły początków rewo­
łucyi w  Neapolu.

„D nia  5 lipca wyjechałem z Neapolu do Pro- 
eida, a po trzech dniach, powróciłem. Zaledwie 
miasto Neapol poznać mogłem, tak  się w niem 
wszystko zmieniło. W  Foggśa (w Apuliij wy­
stawiono drzewo wolności. Dnia 8 wszystkie 
znacznieysze sklepy zastałem w Neapolu zam­
knięte. .Skarby, które Król chciał ztąd wywieść, 
wynosiły do 4*. milionów dukatów neapolitanskich, 

.ale lud wywieść ich nie dozwolił. VV niedzielę 
d. g obchodzono zaprowadzenie konstylucyi. R a­
dość i rozlegające się okrzyki ludu są nie do 
opisania. O północy zaczęło wchodzić woysko. 
Nasamprzód ukazał się oddział piechoty liniowej, 
za nim mńózłwo L a ia ra n ó w , k tórzy  powiewa­
jąc chustkami i kapeluszami krzyczeli, nie rozu­
miejąc o c& idzie FI vióu la consumazione! 
(Niech żyje spełnienie)! inni la Constipazione! 
(Zatwierdzenie) inni la Construzione! (zbudowa­
n i ) ,  inni la Comozione! (wyruszenie) i t. d. 
W szystkie ganki na ulicy Toledo napełnione 
były widzami. Dokąd tylko okiem zasięgnąć 
można było, widziano wszędzie tłumy ludzi i 
mnóztwo powiewających kapaluszów i chustek. 
Im daley cała ta  massa na przód posuwał* się, 
tym głośniejsze rozlegały się okrzyki; N iech  l y - 
je konstytucya' N iech  iy je  lud n e a p o l i t a M h i !  . . .  
rzadko zaś, Niech żyje  Król! Pastępcwał* po­
tem muzyka. Za nią niesiono trzy  zwimęto i



bluszczem obwiedzione papiery; na jednym z nich
był napis! B ó g \ . . .  na innych K onstytucja i Król/  
P#tem sg.edł lud usbrojony i mnóstwo nieuzbro­
jonych; ci krzyczeli E v iv a  la carboneria! (Niech 
żyją karbonaro wie). Za niemi postępowały bata* 
lipny zn.hoyi, których  csąść była w muadurach 
% bronią i *zty let a rui. W it łu  z nich taki* je­
chało na koniach i osłach. Potem ciągnął szwa­
dron j a d y ,  który rnypierwszy powstał, a na 
czele jeg i jenerał Pepe. W szyscy mieh troyko­
lorowe kokardy. Z-i nimi żandarmówie konni i 
piesi, Woysko liniiowe i milicya. Ani jeden pułk 
nie miał chorągwi królewskiej, *le wszędzie po­
wiewały trovkolorowe, W  azasie w ejścia po- 
mienicuego woyska stałem a moim przyjacielem 
na ulicy Toledo przy dwóch oficerach, którzy 
jeszcze mieli czerwone kokardy. 'Oficerowi* ot 
taką ściągnęli na siebie uwagę prsechodiącego 
woyska, iż sdięci obawą odeśli. Wpośród woyska 
jechał na kontu kanonik Miniobmi, główny ca­
łego tego p wstania dowódca i sprawca. Gdy 
się ukazał, wykrzykiwanie N iech  £yje\ zagłuszy­
ło wszelkie nne okrzyki. Trzym ał on przes ca­
ły czas kapelusz okrągły w  ręku, i kłaniał się 
na wszystkie strony. Z ipa ł  wtedy był nadzwy- 
osayny. Nosi on okuLry, ma 3g lat. N» ko­
niec szła ja da i artylierya. W szystko to prze­
szło około zamku królewskiego, gdzie z ganku 
ki ólewic następca, małżonka jego, Xiąźę Leopold 
b ra t  jego., i wielu znakomitych urzędników i je­
nerałów nieustannie kłaniali się Ludowi.5*

S Y C  Y L  I  A.
W  chwili, kiedy Neapol używa spokoyności, 

i cieszy się nadaną sobie konsty tucją , okropne za- 
bur.enia zas-:.ły w Sycylii, a szczćgóiniey w P a ­
ler ie. Rewolucja w y buchnęła tam d. 16 iipca. 
Oto są dckładn* jey szczegóły udzielone przez 
podróżnego , k tóry  wszystkiego będąc naocznym 
świadkiem, dnia 19 łipca wieczorem wypłynął z Pa­
ler my- i przybył do Łiworno :

„ P o  trzydniowey okropnej walce, woysko zu­
pełnie prze* lud porażone zostało. Kdka tysięcy 
żołnierzy padło trupem, res.&tę schwytano, i osa­
dź no w więzieniu, gdzie się trzyma skazanych na 
galery. Naprzeciw drzwi więzienia Wymienione 
były "działa n bite kartaczami, z których za pier­
wszym znakiem mi.mo dać ognił. Około czterech 
tysięcy mieszkańców Palermy leżało zabitych na 
ulicach. Znakomitsi kupcy dowodzili uzbrojonym 
ludem , utworzywszy między sóbą senat niejako,, 
którego rozkazy jak nay skrupułataiey lud wyko­
nywał. Powszechnym okrzykiem było : Niepo­
dległość!, i wieczne oderwanie się od Neapolu. U- 
ciąte gh>wv X 'ążąt Cat.ólica i Vill franca , (ten 
był ministrem za czasów sycylijskiego parlamen­
tu) zatknięte na tykach wystawiono na widok pu­
bliczny, kadłuby zaś poćwiartowanej na czterech 
uhcach rozłożono. Oprócz tych  dwóch Xiąźąt, 
psdio jesacie ofiarą bardao wiele innych znako­
mitszych' osób, jako to: dowódca portu Xiążę Ca- 
terno, X ą ż ę  Gont o i t. d. Zrabowano wiele domow. 
Smutny jednak stan rzeczy wtedy dopiero w ca- 
łey się okropności dał uczuć, gdy w mieście za­
częło brakować żywnpści. Z powodu bowiem po­
wszechnego zaburzenia niedostaresono żywności, 
k tórey niedostatek tern bard dey da się uczuć, iź 
ze wsząd wchodzą, niezliczone tiumy uzbrojonych 
chłopów. ChcLło niebo, ażeby ta okropna klęska 
pomnożyła jeszcze nieszczęście,'jakiego mieszkań­
cy Palermy prąg* m ord  ̂ rabunek doznali. Sądzą

powssechnie, iż w razie aupełasgo bralm żywne* 
śpi, naypierwszą ofiarą padną uwięzieni żołnierze^ 
Uwięziono również całą osadę okrętow stósąoych 
w porcie. He dotąd wiedzieć można, na teście wy­
spy panuje jeszcze spokoyność; prwszechnem je­
dnak jest na niev życzeniem: niepodległość, i o-, 
derwąme się od Neapolu. Messy na tylko oświad­
czyła się za ogłoszoną kom ty tucyą  w królestwi* 
neapolitańskieip pod warunkiem, ażeby rząd prze­
niósł się z Palejmy do Messyny.

Wiadomości z Palerm y pod d. 10 lipoa nieco 
pocieszające. Tameczny arcybiskup 2 krzyżem na 
czele duchowieństwa chodził po mieście, i wzy­
wał lud rozhukany do umiarkowania się i spokoy­
ności. Jest nadzieja, źe spokoyność zwolna przy-, 
wróconą zostanie.

Namiestnik Królewski w  Sycylii Pan Diego 
Naselli przed odjazdem z Palermy wydał dnia l j ]  
lipca następująoą do członków junty tymczaso* 
wey odezwę :

Członkowie iymszasowey tycyliyshiey junty!
„Zostawiam  wam rrądy  Sycylii. Naypierwszen* 

zapewne staraniem was/em będzie przywrócić i  
utrzym ać spokoyność w stolicy, i na całey wyśpię. 
Gdyby móy dom nie był otoczony mnóztwem lu ­
du, grożącego mi śmiercią, gdyby żołnierze z mo« 
jey gwardyi nie byli poranieni, a nawet kilku *a* 
bitych nie by ł>, nie oddaliłbym się zapewne, i nie 
opuściłbym rządów kraju, powierzonych mi przeo 
Króla. Przeszło d w ieśc ie  wystrzałów było prze­
ciw mnie wymierzony ch , a więc nierostropnoś® 
popełniłbym, gdybym tu  dłużey pożosfeił. Jesteście 
świadkami dział ń  moich ; nie postąpiłem nigdy 
w brew  życzeniom narodu i rozkazom rządu; wszy* 
stkom nareście c z y n i ł , przez cobym pA ytłum il 
zaburzenia i anarchią. Nie mam już tu  teraz mc 
do czynienia. Bądźcie scczęśliwltymi ode mnie. i£y- 
c*ę tego dla dobra mejey oyczyzny i ziomków.?*, 

podpisano: jeneirał Naselli.

F  R A N C Y A.
Jenerał Clausel wygnaniec, będący teraz  w  Nf- 

derlandach, otrzymał od Króla pozwolenie pow ró­
cenia do Francyi.

Marszałek Gouvion St. Cyr były minister woy- 
n y , i Xiążę Mass a (Regnier) są u wod w Mont 
d ’Or. Dnia ^4  łipca pojechał do nich prefekt de­
partam entu  Puy-de-Dome.

Hrabina Gothland (Królowa Szwedzka) bawią­
ca w Paryżu dała 5oo franków do składki na wy­
stawienie pomnika Xięciu Berry.

Straszny pożar wybuchnął dnia 3 i lipca o 2giey 
w składzie wódek Pana Cabanis w Paryżu i w .kil­
ku  chwilach bardzo się rozszerzył, bo ogarnął 17 
magazynów, w których było 8 tysięcy oxeftow w i­
na i wódki, a k tóre  stały się pastwą płomieni. 
W  szystkie sikawki stolicy stanęły przy ogniu; zna­
czna część gwardyi królewskiej, rjarodowey, woy­
ska liniowego, i żandarmerya tamże nadciągnęły. 
Ale mimo ich usiłowań, szerzył się i srożyłpożap, 
k tóry  dopiero o 11 w nocy zatamował się pray 
magazynie Pana Langlet. W  niepodobieństwie pręcr- 
kiego dostarczania wody, gaszono ogień winami, 
k tóre wyiożarze rozlały się na 4o stóp w koło, a 
ratujący stali w winie po łytki. Z  tych, ile juź 
wiedzieć można, 8 padło ofiarą poświęcenia się 
w gaszeniu ognia, a około 5o jest pokaleczonych. 
Niewiadoma jeszcze prawdziwa przyczyna tego po­
żaru, który znaczną część przedmieścia la Rapóe 
zniszczył.

W  wielu stronach Francy i ulewy z gradem po­
niszczyły żniwa.

Upały u nas są wielkie. W  Paryżu ciepłomienz 
Reaumura okazywał d. 1 sierpnia przeszło 26 sto­
pni ciepła.

Dzienniki paryzkie ogłosiły, i i  dnia 7 września
>5(



będzie całkowite zaćmienie słońca, widzialne w ca- 
łey Europie i Afryce, w części Azyi, Ameryce pół- 
nocney. Rozciągać się będzie na ‘t  miliony milfran- 
cuzkich kwadratowych, a zatem prawie na szóstą 
część kuli ziemskiey. T rw ać  ma to zaćmienie 
przez trzy  godziny.

Dnia i lipca wydobyto na rozkaż policyi z gro­
bu na jednym z cmentarzów paryzkich ciało mło- 
dey, bo igletniey panienki, złożone w trzech t r u ­
mnach, a jedna z nich była ołowiana, zawierająca 
■wszystkie tey panienki klęynóty wielkiej wartości. 
Zapewniają, iż ciało tey  znakomitey Osoby do Brus 
przewiozą.

Doniesiono z Bajonny pod dniem 29 lipca, iż 
tam  odebrano listy z Śt Sebastień w' Hiszpanii, zwia­
stujące o zaszłey zaciętey bitwie między eskadrą 
niderlandzką i algierską przy brzegach A ndaluzyt 
w którey ajgierozyRowie zupełnie pobici, dwa 0- 
k rę ty  przez zatopienie utracili.

H I S Z P A N I I  A.

O b r a d y  s t a n ó w .
Sessya dnia 20 lipca Sessya ia była wdżńa; 

Zaczęła się od zdania sprawy przez korofiiisśyą 
względem opłakanego s tanu , w jakim dawanie 
nauk po uniwersytetach i szkołach publicznych 
zostaje. Radziła, aby przed uchwaleniem po­
wszechnego w  tey mierze planu przywrócić tym ­
czasowi? tryb uczenia z roku i 8 i 4, znieść do- 
tychczasowe katedry  prawa publicznego, a na ioh 
m iejscu dawać kursa prawa przyrodzonego i p ra­
w a  narodów, uznanych za koniecznie potrzebne. 
Rozprawianie nad tern przerwało przybycie P a ­
na  Arguelles ministra spraw wewnętrznych z in ­
nymi ministrami, a to z powodu odłożonego ha 
t e n  dzień rosstrząsania wniosku deputowanego 
Solano?, o użyciu nadzwycźaynych środków sto­
sownie do artykułu konstytucyi, dozwalającego 

.s tanow ić  prawa lyyjątkowe; o ogłoszeniu stanów 
sza nieprzerwanie obradujące , dopóki mioistrow ie 
nie dadzą dostatecznego objaśnienia postępku bi­
skupa w Omhueht, który  nie chce plebanem do- 
awol ć , ażeby tłumaczyli ludowi konstytucją; 
nareśc ie , o stanie toczących się sprpw z powcdu 
*darzeń dawniejszych w K a d jx je ,  Saragossie i 
Burgos. Minister spraw wewnętrznych oka.ał, 
iż nie masz iadney przyczyny trwogi, a gdyby 
jaka była, tedy rząd nie omieszkałby żądać środ­
ków, jakie Pan Soladoff radzi, jeśliby zaś wypa­
dła kiedy ich potrzeba, naówczas ministrowie 
przybędą z zaufaniem do stanów dla przełożenia 
im  pobudek zam enienia się w nieprzerwanie obra­
dujące. Co do zdarteń  w Radjxiej Saragossie 
i  Burgos, p iwiedłiał, iż należy czekać na skutek 
wywodu sądowego względem nsch, którym się 
trybunały  zatrudniają. R?ąd trzyiha się co do 
rzeczonych zdarzeń należnego i zwjmzaynego 
trybu , a nie wolno mu skracać formalności sądo­
wych. Zdarzenia w G a l ic j i , których znaczenie 
nie jest jeszcze dobrze znajome, poprzedz.ły, jak 
i  inne wypadki, dzień wykońańey przeż Królzt 
przysięgi. Zakończył swą mowę minister uwa­
gami ku przekonaniu s tanów , że kray nie jest 
w  takim stanie , jaki wniosek Pana Solanos wy­
stawia.

Poparł zdanie ministra Hrabia Torreno, doda­
ją0 ’ ** raz przepisane konstytucyą fcr-
malaości względem uwięzienia występnych za­
mieszono, możnaby użyć tego nie tslko przeciw 
nieprzyjaciołom, ale nawet i przyjaciołom kon­
stytucyi; że jest przekonany, iż fakcya, k tóra

teraz stany zatrudnia, tak jest słaba, iżby ją 9- 
broncy wolności łatwo zniszczyli, gdyby miało 
przyyśdź do tey ostateczności. Za dow od złego, 
iakie wniosek Pana Solanos zrządził, przytoczył
spadnienie w cenie papierów skarbowych Pb
takiem wyłuszczen>u całey rzeczy przez ministra, 
i powyższćm poparciu go, jednomyślnie Stany wnio­
sek Pana Solanos usu eły.

Sessya dnia 21 lipca. Na tey  sessyi minister 
spraw zagranicznych doniósł Stąnom , iż odebrał 
przez goń a uwiadomienie od naczelnika politycz­
nego (prefekta) w Korunme pod dniem lytymi 
hpca opiewające, iż zjawiła się Junta rewolucyy- 
na w Galicyi, ale od tego dnia nie odebrał. ten  
urzędn.k ani z  Vigo ani z żadnego innego roiey- 
sca doniesienia o postępie t?y Junty rewolucvy- 
heyg lecz i owszem, że ci nif przyjaciele powrócili 
do Portugalii, skąd wyszły że Junta mieniąca się 
apostolski|  rozeszła się; że duch publiczny jest 
Wyborny; że milicj'a narodowa p e łń  ochoczo 
służbę, jakiey tylko okofczriości mymagają; że 
gdy siódrria kompan»ia milicji w Ferrollu  widzia­
ła bataliion żołnierzy morskich wychodzący, żą* 
dała, aby ją przeciw nieprzyjaciołom systematic 
teraźnieyszego wysłano. Żakcńazył mówiąc, iż 
zdaniem jego nie ma na jm nie jszego  niebezpie­
czeństwa rzeczywistego; wszakże rozstropność 
radzi nie spuszczać z baczności, zamiaru i poru­
szeń nieprzyjaciela. Stany wysłuchawszy z za­
dowoleniem tego doniesienie naczelnika p litycz­
nego, pochwaliły poświęcenie się jm ey  kompa­
nii milicyi ferrrlskiey.

Na teyże sessyi c z te re j  deputowani wnieśli, 
**by cgłosić dziesięciny duchowne za zniesione 
zarss  po żniwach w roku 1821. P. Ćlemenciny 
powiedział, iż wyznaczone są na hipotekę po<» 
życzki 4 o milionów rea ló w ; a Hrabia T o r re ­
no uczynił uwagę, i i  ta pożyczka będzie w ypła­
cona przed sierpniem roku 1821.

Sessya dnia 20 lipca. Rozmaite projekta ty ­
czące się dochodów publicznych i woyska ode­
słano do wyznaczonych komnrssyy. Między roz- 
miitemi wnioskami czytznem* przez tych, k tó­
rzy je podali, dwa są w.ażńieysze, jeden kom- 
tóissyf oświecenia publicznego, a drugi, deputo­
wanego Sancho. Co do pierwszego, wystawiw­
szy rzeczona komismsya opłakany stan edukacyi, 
i konieczną potrzebę jak ńayprędszego zaradze­
nia temu złemu,, podała takie Zaradcze sposoby7: 
l)  Przywrócić tymczasowo po uniwersytetach, 
szkołach, seminairyaoh i klasztorach W Hiszpanii 
iaki tryb uczenia; jaki był zaprowadzony w ro ­
ku i 8 i 4; w skutek czego, trzymać się planu 
s dnia 1 lgo lipca roku *807; wszystkie zaś rozkazy 
i postanowienia wydane od tego dnia dodnia ggo 
marca roku bieżącego w tey  mierze, jeśliby by­
ły planowi roku 1807 przeciwne, uchylić. 2) 
Gdy nauka prawa przyrodzonego i narodów jest 
koniecznie potrzebna, uczyć go należy z roz­
poczęciem nowych kursów, a znieść uczenie no­
wego kodexu. 5) Na mieyscu kodi’xu Króla 
Alf- n s a , którego uczenie znosi się, tłumaczyć 
uczniom polityczną konstytucyą monarhii. 4) 
Gdy nie ma jeszcze dy rekc ji  jeneralney nauk, 
którą chce mieć konstytucyą ;> a stany nie mogą 
się zatrudnić rozważaniem wyboru x ‘ążek ele­
mentarnych , radzi komroiśsya polpcić na t e a  
raz jeden tę  pracę ministrowi spraw w ew nę­
trznych.

W olno Drukować . Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cens. Czl. — -  w W iln ie  w D rukarni RedaicyU
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H I S  Z P  X  N I  J  A.

Zaczęto zastanawiać s:ę nsd tem i artykuła­
mi; ale na wniosek kilku deputowanych wezwa­
no kommissyą, aby te  artykuły z artykułam i u- 
staw y'roku 1H14 w jedno -rdbr.da.

Co do drugiego, deputowany Sancho były 
członek tymczasowe}* Junty- rządzącey, podoi pro­
jekt do prawa takiey osnowy:

„M iją c , wzgląd na powtarzane naleganie ze 
strony duchowieństwa- zakonnego, z powodu gwał­
townych p trz fb  kraju, i konieczności użycia ich 
dóbr na opędzenie tychże potrzeb, i'm ając także 
wzgląd tie stan wóyska; podają pod 
nie 'stanów poniżsse: artykuły: i)  W szyscy za- 1
konnicy podlegać będą wDdsy biskupów dyece- 
salnych. 2) Nie bidzie nikt uznany za prała­
ta  klasztornego, tylko wybrany głosami człon­
ków tego 5 gromadteoia. 5) Zabronić zakłada­
nia nowych klasztorów , i wykonywania ślu­
bów, 4) Dawać sekuUrvr.ac\ą żądaiącym jey 
zakonnikom , i stosowną pensyą wychodzącym 
z* zakonu; 5) Jeden tylko klasztor jednego z za- 
'k«au, h nie w ięcsy, może bydź w* jtd/iem miey- 
scu. G) W 1 którym  iiU sżtorze me ma 12 za­
konników. przy łączyć ich do innego tegoż zako­
sili. 1 7) Zakazać zakonom żyjącym z. jałmużny 
zebrania jey. 8) Ogłes.ć wszystkie majątki za- 
konnego duchowieństwa za majątek narodowy, 
9} Zcby stany przeznaczyły część tego majątku 
m  nagrodą dla wovska sa uczynione przysług.’,  ̂
i p ) Zeay- resz tę ' tegoż majątku zakonnego prze­
znacz ć n* zaspokojenie pożyczek, jakie nastąpią, 
i i )  Z -b , stany. oznaczyły dożywotnią pensyą 
dia » śidego zakonnika. 12) Zęby także ozna­
czyły przyzw oitą pensyą każdemu sekulsryzows- 
»fm u zakonnikowi, póki me otrżym a jakiego 
płatnego urzędu,' łub fetncficium. i 3) Oznaczą 
jes.sę m, stany uposażenia dla dygnitarzów zakon- 
nvch, or.yl.by żyli, lub nie, w klasztorach. i 4) 
Zeby te  wszystkie uposażenia byty wypłacaną 
* górv kwartałami. i 5) Zakonnik, chcący seku- 
laryzo.wać się, ma o tem  donieść na piśmie Al- 
kadowi tego m ieysca, w którerh jest klasztor 
jego, 1 cd tego dnia może już nie mieszkać 
w klasztorze. 16). W ziąw szy taki • zakonnik za­
świadczenie ód Alksda, iż się podał do sekula­
ry zac ji, może żądać stosowney dla siebie pensyi, 
k tóra ma b y d ź ' dana natychmiast. 17) Skoro 
pokaże toż świadectwo biskupowi swojemu, mo­
że zadać odłączenia siebie od zakonników, naV  o  f

co b.skup da o,u bez żedney opłaty zestrojenie. 
18) W szyscy duchowni, czy sekularyzowani, czy 
nic, podlegać będą biskupom swoim dyecezelnym, 
39) Zasługi s e ku lir y zo w a n y c h posłużą za powód 
do opatrzenia ich benef ci-ami. 20) A rcy - Bi­
skupi i biskupi nie mają poświęcać nikogo na 
kap łan a , dopóki wystarczy zakonników, mogą­
cych pełnić obowiązki plebańskie. 21) W szy­
stkie zakonnice podlegają biskupom dyecezslnym. 
22) Debra ich będą dobrami narodowemi, a każ- 
dey z zakonnic wyznaczyć przyzwoitą pensyą, 
czybby chciała pozostać w klasztorze, lub też wyyść 
z ni?-gc. Uchybiającego tym  przepisom wypę­
dzić z kropi."

Oto są wyżey Wzmiankowano wiadomości o 
rrw olucyyuey Juncie nazywąjąoey się Apostolską.

D ziennik  w  Korumue ogłosił dnia 16 bpea

w dodatku urzędowy list naczelnika polityczne­
go prowincyi do manicypalności tegoż miasta 
w tych wyraz ;ch: „ W e d łu g  doniesień, k tóre
z Vigo odebrałem, zebrała się kupa nieukonten- 
tow^nych chłopów, k tóra złączywszy się ze zbie­
gami batal ionu Przewodników  (Guides) pod do­
wództwem kilku osób, k tóre uszły do Portuga­
lii, ważyła się wkroczyć w granice prow incyi 
naszey, i spokoyność kilku wsi naruszyć. Z  tę y  
przyczyny, woysko dostało rozkaz pcciągmenia 
p r z e c iw  buntownikom , a. Junta, k tóra się dnia 
ggo rozeszła, show u urzędować zaczęła, i dzieł- 
ne środki pr ecis ęw eżwiie.’’

Ogłuszając mumcyprdność ten  list, upomniała 
obywatelaw, aby się nie trw ożyli.

Dziennik madrycki la M iscellanea  tak  o tych 
zdarzeniach oap',s.tł: A ,

Kilku du h i nych w Gnlicyi zbiegło do Por­
tugalii po przywróceniu u nas rządu konstytu­
cyjnego. Ci w  W alencyi nad rzeką Mmho 
zabrali garstkę zbrodnM fzów,-spłaszcza zbiegów 
z bataliionu przewodników, i kontrabandaistów, 
k tórzy ułożyli sob e rabować na ziemi hisrpań- 
skiey. Dał na mch rząd baczność, i żądał w y­
tłumaczenia się * w tey  mlert.o ze strouy rządu 
portugalskiego. Pułkownik Espioęsa, i naczelnik 
polityazhy Galicy! od brali od Fana Perez, p ier- 
yrszego adjutant* przy głównym sztabie, i od 
municypalności w Vigo niezawodną wiadomość, 
że buntownicy mieli przeyść rzekę Mmho w no­
cy d. i 4 lipca, i połączyć się z buntownikami 
z Rosal i Barrantes w celu opanowania wzgórz 
pod Peunizas. Dowiedziano się tak ie , iż xiąd* 
Castrilhon i kilku kanoników stanęło na czele 
tych  kup, a głównym dowódcą ma bydż znany 
jenerał F reyre. Polityczny naczelnik prowincyi 
zwołał nanowo Juntę, k tóra takie środki przed­
sięwzięła: 1) Aby wysłać pułkownika Espinosa
z bataliionami pułków kastylskiego i arragońskie- 
go ku Sc. Jsgo; wyprawić tam że morski bat aliion 
*  Ferrclu; a ku Orense i bataliion pułku zw a­
nego Burgos, i artylleryą stoiącą w  Lugo. 2) 
Aby milioya narodowa w Kmrunnie wzięła się do 
broni. 5) Aby pov mać tymczasowo tych, k tó ­
rych publiczna opiniia ma za wspólników tego 
buntu, albo których późnwysze doniesienia wska­
żą za takich. 4) Aby wezwać Arcybiskupa w S t. 
Jago i biskupa w  Orense, żeby się stawiS 
w Korunnie.”

List pryw atny opićwa, że, pomimo tw ierdze­
nia urzędowyoh doniesień, iż się Junta Apostol­
ska rozeszła, utrzymuje się ona rzeczyw iśoie, i 
źe wątpić należy , aby arcybiskup z S t Jago 
i biskup z Orense stawili się przed Juntą 
w Kotunnie.

Dziennik madrycki Costitucional doniósł, iż 
wydawca jego czytał dwa listy świeżo pisane 
z Londynu zwiastujące, że kilku ajentów nieprzy- 
cicł teraźnieyszey odmiany w Hiszpanii udało 
się z w ielką ilością pieniędzy do Portugalii, gdzie 
się zeL-iła, i ma się wzmoonić p a r ty a , chcąca 
zdziałać kootrrewclucyą w Hiszpanii.

Dziennik Universal ogłosił, że w nocy dnia 24 
lipca poymano w Madrycie kommissarza wojen­
nego Antoniego Velasco, k tó ry  napisał i podał 
już bvł do druku zapalającą do buntn odezwę.

Donoszą z T uy  w Gaiicyi p o i d. 17 c* 
następuje: *



„ Dnia io  doniesiono tu •władzom rządowym, 
iż  nieprzyjaciele publiczney spokoyności w jednym 
z  gościnnych domów zabrali wiele wina i chluba. 
Nazajutrz spostrzeżono spisek między wielu ćhło- 
pami, którym przywodził lekarz Barcia i kapitan 
Cicero Blanca. Przybyło liniowe woysko, i roz­
proszyło przecież, buntowników,, z których wielu  
schwytano. Inne uzbrojone tłumy rozhukanego 
gminu odgrażały się póyść do Korunny, ale ró­
wnież porażonemi zostały.' Nie jesteśmy jednak 
w  Tuy bez obawy.”

z St. Jago w G a lic ji  d . 22 lipca.
Przed trzema dniami był Xią£ę Inlantado 

W  W alencyi, skąd chciał przebyć T*zekę Minho, a- 
żeby stanął na czele buntowników. Dziś zrana 
5ooo chłopów wyruszyło do Orensee, skąd się 
rządowe władze wyniosły. Drugi korpus burzy­
cieli idzie około Korunny W dłuż morka, i zajął 
już St Adrian. Co chwila spodziewamy się bun­
tow ników w naszem mieście. Jak słychać, Sto­
lica Junty apostolskiey jest

takowego posłuszeństwa rozszerzyła się także 
i między maytkami, tak dalece , że dla obsadzenia 
okrętow ludźmi, hołotę zbierać musiano.

w. Tuy. Hasłem tych
buntowników jest: Bóg i Król, a objawionym już 
celem , przywrócenie dawr.ey łiiszpańskiey mo­
narchii. W szyscy są dobrze uzbrojeni, a przyłą­
czyła się do nich większa część pułku przewodni­
ków . Smutna doszła nas dziś wiadomość, iż d. 
21 lipca batalion pułku zwanego Burgos zupełnie 
zniesionym zos|ał przez buntowników", którzy już 

W eszli cloOrenSe. Potrzebuje to jeszcze potwier­
dzenia; ale to pewna, iż milicya W Korunnie, z l io o  
żołnierzy złożdna, nie chciała wyyść przeciw bun­
townikom. T ey  chwili dowiadujemy się, iż za- 

.sz ła  żirawa bitwa nad rzęką Minho, w którey 
cały prawie pułk Pontevedra przeszedł do bun­
towników.”

O jenerale Quiroga taką anekdotę przytaczają: 
tidy Quiroga po ukończoney rewoiucyi ukazał 

się po raz piąrwszy Królowi hiszpańskiemu* Król 
ten  przypatrywał mu się pilnie, a potem rzekł: 
W idziałem  W  Pana kiedyś. Po chwili namysłu 
rzekł: Tak, przypom inam  sobie; W  Pan przyw io­
złeś mi p ie rw szy  wiadomość o śmierci jenerała  
P orlier. Mianowałem cię w tedy pułkownikiem , a 
W P an  rzekłeś do mniei M ożesz bydż teraz K ró­
lu spokojnym , bo ju ż nie masz 'się kogo obawiać. 
Ouiroga tem przypomnieniem tak miał bydź/zmie­
szany , że wychodząc z pokojów królewskich 
zemdlał.

A m e r y k a ", ’

Zdobycie miasta Valdivia przez horda Coohra 
ne dowodzącego eskadrą wenezuelsko - chiliyska 
ptzeciw Hiszpanom, śmiertelny cips zadało ich po  ̂
tędze na zachodnich brzegach Ameryki południo­
wcy. Wypadek ten . tak pr/.ez ważność skutku, 
jako też przez bardzo śmiały spo.sób wykonania, 
go, zasługuje na uwagę publiczną. Oto są szcze­
góły w tey mierze i

„Miasta i portu Valdivia broni naymniey i5  
warowni obsadzonych przeszło 100 działami*, po 
większey części 24rohuitewemi, a mających pra­
wie każda piece do rozpalania kul. Związek mie­
dzy temi warowniami Utrzymuje w add wąwóz mie­
dzi1 ogromńemi skałami. Dwa działa polowe wstrzy­
małyby choćby jak naylicznieyszy oddział woyska. 
Garstka żołnierzy jest także dostateczna do od­
parcia znacznego woyska chcącogo wyładować 
chociażby nawet łodzie mogły bez niebezpieczeń­
stwa podpłynąć; lecz żaden statek nie zdoła zbli­
żyć się na wystrzał z działa bez wystawienia się 
ha krzyżowy ogień, któryby go natychmiast zato­
pił. Brzegi są okryte gęslemi krzakami, \v k tó­
rych ukryta garstka żołnierzy może bez niebez­
pieczeństwa wybić nieprzyjaciela, gdvby na lad 
wysiadł. .Pomimo takich przeszkód, wpłynął Loi-d 
Cochrane śmiało na stanowisko portow e z brygiem  
i galiotą, mając na nich 3go żołnierzy, z którymi 
pod noc udefzył na jednę z warow ni, swoich na 
ląd wysadził* i tę  warownią opanował, z którey  
Hiszpani wynieśli się do innych nie spodziewając 
się woale, aby Lord Cochrane ośmielił sie doby­
wać ich 7. garstką ludzi. Lecz bardzo sie z a wie- ; 
dli;'' bo Chiliycżykowie ścigali ich tak dzielnie , iż  
przerażeni strachem H iszpani, jednę po drtigiey 
warownią opuścili,„a. Chiliyczyllpwie zaraz je opa­
nowali. Nazajutrz j^tino wydziwić się nie mogli Hi­
szpani, co się? stlib, i wyrzucali sobie, że dziel- 
nięyszego nie dali odporu tak małey liczbie nie­
przyjaciół; lecz już było aa późno; bo wszystkie  
■warownie były już w mocy Lorda Cochrane, i nió 
nie pozostało, tylko się poddać. Gubernator z 5oo 
ludźmi uciekł w głąb kraju , zostawiwszy chorą­
gwie, kassę woyskową, i wszystkie zi pasy w ojen­
ne wovska hiszpańskiego na południu. Sto żołnie­
rzy 7. ppłkownikiem dostało się w niewolą. Lord

T  U R  C Y A ’/  •
Zatarga Ałi-Baszy Janiny z Pórtą już zgodnie 

Załatwiona. Utrzyma się on przy rządzie powie­
rzonego mu baszostwa, oraz miast PrewezY i Par- 
gi, lecz za to nie będzie się już mieszał do rzą­
dów przywłaszczonych przez niego kram. Jako 
Ali-Basza widział się z naglonym do zawarcia u- 
gody przez nader wielkie uzbrojenie się Borty: tak czyli się z przywiązaniem do nowego rządui 
i Porta mlaiśC póWody jey przyśpieszenia, miano­
w icie  dla tego, że niektóre oddziały wńyska w y­
raźnie oświadczyły, że przeciw jeduowiercom wał­
czyć  nie będą. Korpus janczarów dla teyże przy­
czyny, tudzież pod pozorem, iż stolicy opuszczać 
jne powinien, nie chciał w pole wyruszyć. Zaraza

Cochrane zatknąwszy chorągiew na środku wiel­
kiego rynku, wezwał mieszkańców, aby sobie gu­
bernatora Wybrali. Nie tknął prywatnych własno^* 
ści, przez co ujął sobie bardzo mieszkańców, któ­
rzy uwielbiając umiarkowanie zwycięzcy, oświad-

Kurs wilen. n i  assyg. od d.i 3 sierp, rubel sr., 5 r  
kop. 79; czer. zł. nowy r. t 1, kop. 57, stary r. n  
k. 18; imperyał 56 r. 8 0  kop.

W olno Drukować. Ignacy Reszka R adca Koleg. Kom. Cenz. C d  w W ilnie w Drukarni R edakcji

P o z e w .
2. W edle Ukazu Jego .IMPERATORSKTEY 

MOSC1 Samowładnacego całą Rossyą etc- eto. etc.
Urodzonym Alexandrowi Hrabi Pociejowi Obd- 

źnemu Lit. i kawalerowi tyło do przyjęcia aresztu, 
a zaś Teołilowi i Józefowi Gonsiewskim oraz W i-  
ktoryi Gonsiewskiey rodzeństwu zeszłego Bazyle­
go G.onsiewskiego koniuszego smoleńskiego sukces- 
sorom tak po zeszłym Bazylim Gonsiewskim oycu 
odych jako też po Franciszku GonsieWskńp sędziu 
Ziem. Grudzień, stryju, wszelki majątek pfzez spa­
dek dzierżącym, pozew' loco peragende exemptio- 
nis przede sąd  Ziem. Ptu Troc na kadencyą t,e- 
raznieyszą juniiową, a za niewniyściem terminu po­
zw ow i na Kadencyą następną śto Michalską z po­
wództwa Ur. Józefa Karłowicza b. sędziego Ziem. 
Ptu Troc., z referencyą do dekretu Ziem. Troc 
z obźał. Hrabią Pociejem pod jego stUnność co- 
piarum spraw, a z obźał. Gunsiewskiemi niestan-

nie w  roku 1820 junii 18 dnia zapadłego, wynie­
siony eto: dekretem odzewistym Ziem. Troc. w r. 
i7g3 8bra '5  d. zapadłym dla źał. na Gonsiewskich 
summa talarów' bitych holenderskich 458, i zł. 2 
oraz monetą lub dtoterr. złotych poi. 4.7.50 sadzo*- 
na została, z warunkiem ażeby Bazyli i Franci­
szek Gonsiewscy w roku tymże marca 19 dnia 
przy aktach ziemskich trockich sub paems opłacili. 
Jakowemu dekretowi gdy Gonsievrscy nie dopeł­
nili satysfakcyi, a ztąd uczynili kontrawxncyą, na- 
tenfazas źał. był zmuszonym powtórnie o skutki tegoż 
dekretu zapozwać, i w Ziem. trockim w r 1796 
julii 8 dnia zyskał na onyćh niestanny ultymarny 
dekret, za kapitał procent expens prawny, winy  
piestanne i peny kontrawencyyne, summa wr ogóle 
talarów bitych 522 i zł. poi. 11,4»6, dla żal- na 
Gonsiewskich przysądzający, rewolucya krajowa 
nie dozwoliła wyexekwować' takowego dekretu, 
a tym czasem objt. Gonsiewscy nie zostawiwszy'



w  tu tsyszym  kraju  żadnego funduszu przenieśli 
się do K rólestw a Polskiego, między tym  gdy fun­
dusz summowny obżał. Gonsiewskich ewikcyi u- 
legły w ręk u  H rab i Pocieja na obligu będący od­
k ry ł  się, przeto  żał. pozyskan iu  ha tem że fu n d u -  
szo w dacie powyżey w  sądzie Ziem. trock im  a- 
p roha ty  aresztu, powtórnie obżał. przed tenże sąd 
ziemski t ro ck i  pożywając wnosi żądanie, o u tw ie r ­
dzenie powyzey wyrażonych dekretów, o za w aro­
w anie przez obżał. Gonsiewskich ac tiv ita tem  loci 
s t iu d i  sólucjohe, o aprobatę  iteru tn  aresztu  na 
‘sumrhę obżał. Gonsiewskich w ręku  Hrabi Pocie­
ja będącą założonego a po wykazaniu przez tegoż 
Hrabi Pocieja ilości tako.wey summy o zasądzenie 
cmey,' dla żał. na satysiakcyą jego pretensyi wyż 
rzeczonymi dekretami rekognoskowaney. a w razie 
n iewystarezenia summy w  rę k u  Hrabi Pocieja 
bąduccy, o wskazanie i w kwitacyi do dalszych 
Wszelkich obi. Gonsiewskich ewikcyi uległych fun­
duszów, o wskazanie' na onych za kon traw encyą  
pen krym inalnych, oraz o bomfikacyą w ydatków 
p raw n y ch  tak  z rąoyi zyskiwania w tey  sprawie 
wielu d e k r e t ó w  jakoteż kondemnowania się po­
mnożonych.

Roku 1B20 mca junii 22 dnia W oźny  świad­
czę, iż tego pozwu kopiią wespuł zaresztem  loco 
perągende execution^ vv sprawie VVJP. Józefa K a r­
łowicza b. sędziego Ziem. P tu  trockiego J W .  Ale­
xandre  w i IJrabi Pociejowi Oboz. Lit. i kaw alero­
wi, oraz W  W .  Teoidow i 1 Józefowi braciom 
W rk to ry i  sieśtrze Gonsie wskim oczewisto w m a­
jętności Kutwiszkach w powiecie trockim  na fun­
duszu sujhmownym tychże  W  W . Gonsiewskich 
przed sąd Z iem . 'P t i i  trockiego, na kadencyą te -  
raznieyszą juniową a za niewyyściem term inu  
pozwowi na kadencyą następną śto Michalską po­
dałem, oraz fundusz sumowny W  WZGonsiewskich 
3W . H rabi Pocieja będący do rozprawy w  sum­
mie zł. poi. 4o,ooo i te rum  przyaresztow ałem

G a b r je ł  W olski W oźny  P tu  T roc .  Elek.óyynyi
Roku 1820 mca julii 3 dnia przed ak tam i 

Grodz. P tu  Trockiego stawmjąc obecnie W oźny 
W górze, wyrażony re lacyą tego Pozwu urzędc- 
w m e zeznał. Przyjąłem i z aktami zgodziłem 
W ik to r  Kucewicz Regent Grodzki P tu  Trockiego.

Koku 1810 mca hpca 3j takow*y Pozew może 
bydź do druku  przyjęty świadczę Józef W ro tn o -  
wski Ziem. P tu  Trockiego Sędzia.

W ezw anie pretensorów.
3 N i ł e y  poupisana przedałam  w ieczyście dom  

łnóy liiurowany w  mieście W iln ie  pod N .  i 5  
p r z y  W ie lk ie j  ulicy sytuow any , J R . Tichonow i 
F ralo iviczow i Z aycow ow i Kupcowi M  asta W iln/u , 
oezem uw iadam iaiąe p rzez ga ze tę  Kur. L it . w z y ­
wam m ogących mieć ja ką  należność z  tego domu, 
ażeby ra czy li jak  n a jr y c h le j  ja w ić  się do tegoż  
J P  Zaycow a, w  nadm nienionym  domu handel i  mie­
szkanie maiącego. M arcyannd  W ilgocka .

P rzedaż publiczna.
1 N iże y  podpisany urzędnik Zawiadamia powsze- 

ehność: i i  wszelką ruchomość pó zm a rłym  stolarzu 
Justynie Podgórskim pozostałą , w domie W , Z a y -  
koyskiego na Łotoczku w W iln ie położonym  nay - 
duiącąsię, z pubhczney licytacyi dnia  17 teraz, mca 
aiigusta w tym że domie wyprzedawać rozpocznę. 
1820 aąg. j 5 dnia. M ateusz Żółkowski R. M . W .

W ezw anie Sukcessorów.
! Opieka Szlachecka P tu R  rześkiego niriiey— 

szym  .zaw iadam ia , że w  pcie Brzeskim  w  m aiąiku  
Połoiocacn zszed ł z  tego św ia ta  bezpotomnie i  
rozporządzenia  testamentowego w  dniu 1 1 mca  
ju n i i  t. r. W . A n to n i O żarow ski Szambelan b. 
dujoru p o i  a pozostałe po nim ruchomoście i  obli- 
g i  oddane zo s ta ły  przez tą opiekę rodzonemu b ra ­
tu Jego W . ' Jó ze fo w i Ożarowskiemu w  królestw ie  
polskiem W ojew ództw ie P o d la sk im  obwodzie R a -  
dzęńskim m aiątku W isznice zw anym  m iestkaiące  
mu, i w z y w a  przeto rzeczo n y  J ó ze f O żarow ski p-<.o-

g ą c jch  się wynaleśd dalszych  sukcessorów rów ne  
praw o do u d zia łu  sukcessyi mieć m ogących , a b y  
w  przeciągu iednego roku i  sześciu niedziel od  
d a ty  d z is ie yszey  zg ło s il i  się z  swą pretensyą do  
niego. Do w jśc ia  za ś  lego terminu w strzym a n a  
zo s ta ła  w yp ła ta  za  ob ligam i summ. D a t w  B rze­
ściu roku >820 augusta  1 dnia podpisano.

P rezy d u ią c y  C horąży  K arczew ski, K aietan  
W yso ck i Sędzia  Z iem ., Tadeusz P onikw icki Sę­
d zia  Z iem ., T om asz P o d g ó rsk i P isa rz .

-  Z b i e g ł y .
1 Ż  majętności M olow id w P cie S łonim skim  le- 

ż ą c e y , ze W si K orynek do dziedzictw a W . A n ­
toniego Lisowskiego D eputata P tu  N ow ogródzkie­
go na leżą ce j, w  roku  1820 augusta  2 porzuciw ­
szy żonę i dzieci zb ieg ł pookradaw szy ludzi Jó- 
ze fa t Szleyko włościanin, z  p ro fessyi K ucharz la t 
4 o m ający, tw arzy  ściąg łey , włosow czarnych, u- 
rody srzedniey , który jeśliby się gdzie  okazał tedy  
ka żd y  w łaściciel ra czy  posrzednicłw em  po licy i lub 
Sądu N iższego  Z iem . odesłać do M ołow id w  P o * 
w ia t Słonim ski.

S ą d y  E xd yw izo rsk ie ,
1 A nzgary M asłowski Ptu Brasławskiego , Lud-' 

wik W ołowicz W ileńskiego, Jan  Kobecki T els new­
skiego, Z iem scy Sędziowie , Jan W eryh a  Z a w ile y -  
ski, Jó ze f Z ielonko Trocki, W in cen ty  B utler f f i ł -  
komierski, pisać zowie Grodzcy.

O znaym uiem y tym  naszym  Urzędowym O bwita  
szcZeniem , prawnie podaiącym  się iż na skutek dekre­
tu Sądu głownega L it. W ileń . Gubernii 2go D epart* 
w roku tym  1820 jun ii 8 dnia w W iln ie  zapadłegof 
daiącego remissę do E x d y w iz y i  dobr Pow irczew ia, 
i summ przez J W W . Józefa i E leonorę £ G iełgu­
dów W ereszczyńskich Starost U  pit. i K aw alera na sa­
tysfakcyą wierzycieli w szystkich s połączeniem  w  ie- 
dno do iednnczasowey rozpraw y i debitorow , a m ia ­
nowicie z .7 W  W . W  W . Karolem Bysirarnem  Sędzią  
Dr. Upitą Józefa Górskiego, Teofila K uleszy, J a n a  
M ichalskiego, Justyna Paszkiew icza, Sędz. Gr. P tu  
Upił-., Józefa Sokołowskiego b. P isarza l/p ił., L u d w i­
ka Reinharda, F ryderyka  Her sta, M ichała  K ein ik-  
sztera, K azim ierza  Borodzica , K azim ierza  Krey-i 
bicha, niem niey J J W  W . W W . M ichała  i E leono­
ry  z Tyszkiew iczów  rodziców, Antoniego G enerała  
wnysk poi., Xawerego, i Jana synów , Józe fy  córki 
Giełgudów. Ludw ika i-M a ria n n y  z Kossakowskich 
rodzićoW, E leonory i A n n y  córek, Giełgudów i G ieł- 
gudowien,. wedle praw ideł w dekrecie rem issyinym  
um ieszczonych , za  niedziel c z te ry  od da ty  n in iey-  
szego obwieszczenia trzech z  nas urzędników  w  g u -  
rze zapisanych do maiętności Powirczewia w  pcie  
Ljpit: położonego niezawodnie ziedzierny i tam ju r y -  
zdykcyą  sądów exdy« izorskich założy Wszy, wszel­
kie sporv i stosunki m iędzy wierzycielam i a debito- 
rąm i Załatwiwszy z dobr ziemskich i  sum m ow nych  
dla wszystkich słusznych, pretensorow , w ydzia łem  
ziem i lub kapitałów sa trsfakcyą  dom ierzyć posta­
ra się, przed który to Sąd E xd yw izo rsk i iżby ka żd y  
z  kredy tor ow pretensye d o J W J V . W ereszczyńskich  
uściełaiący, niemniey w szyscy przez nichże do u -  
iszczehia się pociągnięci, aby w  term inie 1 mieyscis 
przyzw oitym  stawali i jaw ili się pod utratą pre ten - 
syów nięrtawaiącego zapowiadamy.

Roku  1820 miesiąca ju lii 27 dnia. W o źn y  świad­
czę iż kopie takowego obwieszczenia zgodne z tym  
autentykiem  z insiancyi W  W . Anzgarego M asłow - 
siego Rrasławskipyo, Ludw ika PVoiowicza W il.y  
Jana Kóbeckiego TelszewskiegóPlow, Z iem . sędziów  
oraz Jana W eryh y  Grodz. Z a w ileysk ieg o , Józe fa  
Zielonki Trockiego. W incentego Butlera W ilko m .• 
pisarzow Grodzkich urzędników, J W W . Józefow i 
i Eleonorze ź Giełgudów Were&zczyńskim Starostwio 
Uprt. 1 kawalerom w Łańsodziach, J W W . W W  M i­
chałowi i E leonorze z Tyszkiew iczów  rodzicom. A n ­
toniemu jenerałowi woysk p r .L , X aw erem u i Jano­
wi synom, Józefie córce G iełgudom , niem niey L u ­
dwikowi i M aryannie z Kossakowskich Rodzicom ,



E leonorze i A nnie corhom Giełgudom i Giełgudo- 
w nom S tra in  L i t . tudzież W  W . Karolowi Bystra- 
mowi, 3Listy nowi P ankiew iczow i b. Sędz. Gr. Upit. 
Józefoy>j Sokołowskiemu h. p isarzow i", Janowi M i- 
chahkiepiu, Józefowi Górskiemu, Kazim ierzowi Bo- 
rodziczow i. Ludwikowi R ein h a rd o w i, Fridrihowi 

H erbstow i, M ichałowi Keiniszterowi, K azim ierzowi 
K reib ichow i, w Powirczowiu w pcie Upit. w ręce 
a d ’ f  n iitracyi m ie jsco w ej, jedną  stronicę, Tudzież  
J ' f ' H . Giełgudom, stra in , i marsz. L it. w maiątkach  
IT i.lakl.ich i Z an iku  w pcie R.osień. położone (dru­
g ą  stronicę) . i o Gezdżie W W . urzędników  za nie

b y li św iadom i, i  na ony z  dow odam i swemi do 
sądu exdyw izorsk iego  w  m ajętności Z o łn itr c w -  
szczyzn ie  \io ptcie B orysow skim  Gubernii M iń -  
skicy sy.tu.ouja n ty  u fundow anego p o i  utratą rze­
czy^, na skutek rem issy d tp a ra eh tu  m n ie jszeg o  
w roku 183 2  marca 38 dnia na Sąd ta xa to rsko -  
e x  lyw izorsk j dóbr tegoż p isarza  Łepelskiego z a ­
s z łe j ,  am issyą d la  nie jaw iących  się kredy torów  
zakreśla jąc ty , sami lub p rzez  umocowanych p le ­
nipotentów  na mieysce w  terminie opisanym sta -  

d z ftl  c iiery  od daty podania nin iejszego  , do P o- tv ili s i ę ,  o tym  Sąd Głów. M iń sk i ago depcr 
wirczówia wszystkich wypisanych i zajętych, i zaiąó tśm eh tu
sic m ogących kredy tarów praw nie zawiadomiłem.

M ateusz Brzozow ski f f  oźny Jego. Im peratorskiey  
M ości Ptu Upit roku  1 8 2 0  mcu ju iii 0 0  dnia. P rzed  
A ktam i Gro/iż. Pt.u Upit zraydu tąc  się osobiście W o ­
źn y  w yrażony Brzozow ski re la c ją  takuLego obwie­
szczenia dnia  2 7  ju lii roku tegoż od urzędników na  
E x d y w izy ą da Powirctowia ziechać m a iącjch  tam ­
ie  J W W .  -Worefzyńskhn 1 iph kredytorom a w m a -  
iąthń zw anych W iduklach w pcie Bosień. J W W .  
Giełgudom podanego zeznał, p rzy ią łem  Grodz. Upit. 
Regent Franciszek Próylkiewicz.

Pakowe obwieszczenie Że m ożna umieścić w Ga,ze- 
ęte K urv L it. zaśw iadczam  L udw ik PFołłowicz Sę­
dzia  Z iem . ffiileń .

n in ie jszą  przez ga ze tę  K ur. L ite  w. z a ­
wiadamia. D a t 3820 roku augusta  5  dn ia .

U  te y  a w iza c ji Jego  Im peratorskiey M ości 
M ińskiego  G łów . Sądu ago depart, pieczęć.

Z a  Sekretarza  P rotokulista  J ó z e f  Herman. 
M arcelli K arol H utorow icz R eg . K o lieg . R egestr.

TFe z w a n i  e.

5 .  Są-l Głów. M iń sk i ago departamentu za  
podaąą  do siebie od obyw atela  p tu  Łepelskiego  
G ubernii W ite b sk ie j W J . P a n a  M arcellego Ł a ­
p ickiego  'prośbą , stanowiąc iurna tną  w  dniu 3  
j u l i i  teraz, i  Sao roku rezo lu c ją , po rdz ostat e 

za lec ił, aby urzędn icy  ziem scy remissą i  
rezo lu c ja m i oraz skutkiem kom munikacyow  de­
partam entu n in ie jszeg o  do sądu G łów . W iteb-

3 R oku  1 8 2 0  miesiąca augusta  3 dnia oświad­
czenie imieniem W JP ard  z Hrehorowictów L au d zi-  
ney Rot. P tu  M iń ., w dowy po zm arłym  Józefie  
Landzie, Rot. m ińskim , zidokładcm opiekunów swo­
ich w tem; gdy  tenże Józef L auda u> r. 1 8 1 7  marca  
1 6  dnia żyć  zaprzestał; podług  u czyn io n e j ostate­
c zn e j swey d ysp o zyc ji ,  w akta Zieńi. wileńskie w r. 
n in ie jszym  mieniąca, ju lii  2 9  dnia w prow adzonej• 
oświadczająca się nie pozostała po  m ężu, Józefie  
Laudzie, żadną  ąukcessorką, i n a jm n ie jszeg o  m a­
ją tku  pod żadnym  ty tu łe m , ani zażycia , ani po  
jeg o  śmierci nie posiada; owszem tąż d ysp o zyc ją  
p rzez  jego samego ,  została oddaloną: przeto zaw ia­
dam ia sukcessorów zeszłego Józefa Landy, szcze­
gólnie W incentego Laudę, aby na pozostałość po  
śmierci stryia swojego, jako praw i sukcesorowi? .  
m ieli baczność, suma zaś oświadczająca się ,  ją k n ie
Tfłlit Si71.k.r.fiS.nhrkn. n n  Q titnrtrr rrt/arrt . fArro-fi +  T.nmA*rim

sJcięgo 2g o  departam entu w y s ła n y c h , ja ko  to:
M iń s k ie j  Gubernii M a r . A ntoni K u lesza  P od-  je s t sukcessórką po swoim mężu J ó ze fie  L audzie . 
sęd e i D tisa ień sk i, J g n a c j K ijakow ski W ile js k i ,  tak % prawdę jeśli tego potrzeba będzie juram en-  
lg ń a c y  K o z ie ł B o ryso w ski P isa rz  i  Jakób E s t-  ł<>rń utw ierdzić obiecuje A  dla wiadomości pow - 

0  /  — J szeenney w K ur j e r  ze L it. m m eysze oświadczenie ,
aby umieszczone było, zna bydź potrzebnym . T a ­
kowe oświadczenie jako aktorka w łasną podpisuję

ko Padsędek Ihum eński, Gubernii W itebski y  M ar.
J ó z e f  K orsak, P isarz Lepelski i Podsędek P o to ­
cki S m o la k , do zupełnego odbycia d zie ła  w e x -  ręką . B rygida  Laudzina  Rot. P tu  M iń.

R oku  1 8 2 0  mca augusta  3 dnia  przed  aktam i 
Z iem . P tu  W ileń . stawając osobiście W JP . Paw eł 
Kulikowski takowe oświadczenie do akt podał.

P rzy ją łem  Jan  Z ienkow icz W ilsń . Z iem . Reg. 
Z  woli sądu zaświadczam  że pakowe oświad­

czenie do druku przyjęte bydź może Regent Z ie n ­
kowicz.

d y w i z j i  dóbr zeszłego Tadeusza  Łapickiego P i ­
sa rza  Łepelskiego w  M iń sk ie j i  W iteb sk ie j Gu­
berni] ach położenie m ających  destynuow ani, na  
m iejsce ad fu n d u tn  m ajętności ’L o łn ie ro w szczyzn y  
Tfj ptcie, B orysow skim  Gubernii M iń sk ie j sy tu o ­
w anej., w  komplecie z  trzech  urzędników  składać 
się pow innym , to jest; dwóch z  M iń sk ie j i  trze ­
ciego z  W iteb sk ie j Guberniom na dniu 3 o sep- 
tembra teraz. 1820 fo ku  p r z y b y w s z y ,  poruczo- 
nq sobie w  tey ie  e x d y w iz y i  czynność pod od­
p o w ied zią  kredytorom  zeszłego  [P isarza  Łapickie­
go  od terminu w y i t y  pomienionego na ostate­
c zn y  z ja z d  przeznaczonego, z a  narastaniu p ro­
centom, expehsa sum ptow e, i  za  dalsze wszelkie 
s tra ty , kończyli, nakazano z  tym  warunkiem , iż  
Ładne w ym ów ki w  niemożności zjechania p rzy -  
jętęip i nie będą , prócz w  zdarzen iu  is to tn e j ob­
ło ż n e j  choroby, w  ja k im  razie  aby dalsi urzę­
d n icy  z  porządku  zapisania  do koła sądowego kończona zostanie, a zatem  niestaw iący się kre- 
za sied li, za strzeżono , d la  uskutecznienia czego są dytorow ie w  praw ach sw oich upadać Zadcklaro- 
tuysiane do przeznaczonych  z  tu te js z e j  Gubtr- w oni będą.

3 . A dm inistratorow ie fo r tu n y  n iegdyś JO . 
X ie c ia  K azim ierza  Lubom irskiego Kamerhera i 
K om m andora ja ko  też i  P rokura tor m assy & po­
lecenia Sądu z ja zd o w eg o  rozbiór fo r tu n y  tegoż  
n iegdy JO . X ięc ia  K azim ierza Lubom irskiego na  
gruncie M icha ła  Dubna dopełniającego, zaw ia­
dam iają  kredy torów aby  do L ik w id a c ji  długów  
sw ych  w  sądzie z ja zd o w y m  na gruncie m iasta  
Dubna ag itu jącym  się sic w ili-s ię  sami lub p rzez  
um ocow anych, g d y ż  ko llokacya  i  ix d y im z y a  
w  roku idącym  3820 do ostatnich dni xbra  u-

p.ii urzędników  u k a r y , a o w ydelegow anie na 
oznaczony w y ze y  term in  do  m ajętności 'Lołnie­
ro w szczyzn y  d la  złożen ia  kompletu w sądzie i x — 
d yw izo rsku n  z  Gubernii W iteb sk ie j e x d yw izo ra , 
do tam ecznego g łów nego sądu w ysłaną  zosta ła  
korruriunikącya, o takow ym  więc akcie e x d y w izy i  
i  o terminie ostatecznym  za  z ja zd  exdyw izO rskie- 
ga  sądu przeznaczonym  , izb y  w szyscy  kredy to- 
row ie 1 różnego ty tu łu  pretensorowie zeszłego  T a ­
deusza Łapickiego  p is a r z a  Z ie tn , Łepelskiego

j jy js ż d z a ją  za grunicę.
> 1  D o m iasta D rezna , Obywatel pow iatu  sza . 

welskiego Olenski i  z  n im  szlachcic B enedykt K ar­
powicz.

1 Szambeląnowa P aulina  O ltnska  i z n ią  sy­
nowicą j e j  P anna O ranow sia i służąca E w a Łou>- 
cewiczówna , Z o fija  R ćckliner i lokay W in cen ty  
D rukow ski•


